	loc. INT:	gabinet lekarski			popołudnie	
żaneta szulc
lekarz
żaneta siedzi w gabinecie lekarza (z odcinka 2380). właśnie skończyła mówić, jest rozbita i rozżalona.
żaneta:
Nie wiemy, co robić…
urywa, w jej oczach stają łzy.
żaneta:
Zamknąć ją w domu…?
lekarz kręci głową.
żaneta:
Posyłać do szkoły…? Żeby dzieci się z niej śmiały…? 
lekarz sięga po chusteczki i podaje jej. patrzy na żanetę ze współczuciem. żaneta wyciera oczy, bierze się w garść.
żaneta:
Jeśli jest jakiś sposób…
lekarz:
Wypróbujemy nowy lek…
żaneta:
(PRZERYWA) Ale jeśli jest odporna na leki? 
lekarz chwilowo nie odpowiada.
żaneta:
Sam pan mówił, że zdarzają się takie przypadki.
lekarz nie może zaprzeczyć.
żaneta:
Co wtedy?
lekarz waha się, żaneta widzi to.
żaneta:
(Z DETERMINACJĄ) Jeśli jest jakiś sposób… I nie mówię o dietach czy o słuchaniu Mozarta… Jeśli jest jakiś konkretny środek… To cena - ani nic innego - nie grają dla nas roli. 
i dodaje:
żaneta:
(ZDESPEROWANA) Zrobimy wszystko, żeby pomóc Mani. Żeby ten koszmar wreszcie się skończył.
lekarz waha się chwilę.
lekarz:
Jest Cannabis.
patrzą na siebie.
żaneta:
Medyczna marihuana…
lekarz bardziej stwierdza niż pyta:
lekarz:
Słyszała pani?
żaneta potwierdza.
lekarz:
U dzieci stosujących preparaty pochodne częstość ataków spada o 70 – 80 procent.
żaneta:
(Z NADZIEJĄ) Może pan to przepisać?
lekarz potakuje ostrożnie.
lekarz:
Tylko muszę uzyskać zgodę z Ministerstwa Zdrowia. Takie są procedury. Każdy przypadek jest rozpatrywany indywidualnie.
żaneta:
Ile to trwa?
lekarz:
Od kilku do kilkunastu tygodni.
żaneta jest zawiedziona.
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